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Warszawa, 2 września 1918 roku.
Z okazji pierwszej rocznicy wskrzeszenia 

sądownictwa polskiego wypowiedziano w pra­
sie naszej szereg uwag o znaczeniu tej dzie­
dziny organizacji państwowej w utrwalaniu na­
szej wewnętrznej samodzielności. Ze znaczenia 
tego, z roli, jaką własne sądownictwo odgrywa 
w życiu narodu, opinja publiczna dobrze zdaje 
sobie sprawę. Zbyt wiele cierpieliśmy, zbyt 
dotkliwie odczuwaliśmy, czem jest sądownictwo 
obce, by tej wielkiej zdobyczy nie cenić nale­
życie. To też całkiem zrozumiałą jest właści­
wa miara, jaką stosuje się u nas we wszelkich 
na ten temat uwagach krytycznych. Zdobycz 
jest tu dla całej przyszłości narodu tak wiel­
ka i doniosła, że różne braki i usterki, nieuni­
knione w pierwszym okresie organizacyjnym, a 
nadto—w dzisiejszej sytuacji ogólnej, ujawnia­
ne i oświetlane są spokojnie i rozważnie. Spo­
łeczeństwo rozumie, jak" wielkiego trudu i mo­
zołu wymaga zbudowanie prawidłowe całego 
gmachu własnego sądownictwa w czasach obe­
cnych, ile doświadczeń w pierwszych na tej 
drodze poczynaniach przejść należy, ile zara­
zem nauki praktycznej w stosowaniu teorji, 
wreszcie — jak poważnem i odpowiedzialnem 
dziełem jest tworzenie całego zastępu odpo­
wiednich sił fachowych.

Rok istnienia sądownictwa polskiego jest 
pod niejednym względem wysoce pouczającym 
dowodem, że zorganizowanie wskrzeszonego 
państwa stanowi pole ogromnej pracy dla ca­
łego pokolenia. Państwo nie powstaje, jak Fe­
niks z popiołów. Chwalebny pośpiech i aż 
nadto zrozumiała niecierpliwość nasza w dą­
żeniu do osiągnięcia już ustalonych, form i 
ugruntowanej treści samodzielnego życia pań- 
stwowego, aczkolwiek nadać mogą naszej pra­
cy państwowej należyty rozpęd, nie zmienią 
jednak tego pewnika, że posuwać naprzód ca- 
e dzieło budowy państwa polskiego możemy 
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cięższe zadania. Podjęli je ci przedewszyst- 
kiem, którzy kierowali się głębokiem przeko­
naniem, że właśnie podczas wojny musimy‘ 
do tego wielkiego dzieła przystąpić, że właśnie 
z każdej pomyślnej sposobności . musimy ko­
rzystać, jaknajrychlej i jaknajenergiczniej wy­
zyskując wszelkie możliwości we wskrze­
szaniu i budowaniu życia państwowego. 
I jeżeli dzisiaj wszystko, co już na tej drodze 
dokonane zostało, przyjmowane jest przez naj­
szersze odłamy opinji publicznej jako niewąt­
pliwa zdobycz narodowa, której doniosłości nie 
może zakwestjonować najdalej nawet posunię­
ty sceptycyzm, to jest to najbardziej wymo­
wny dowód, jak słuszne, jak rozumne by­
ło stanowisko tych, którzy zwalczali i wre­
szcie przezwyciężyli pogląd opaczny i szkodli­
wy, że, mianowicie, czas wojny winien być 
tylko czasem biernego oczekiwania na jej osta­
teczne wyniki. Aktywizm polski, w istotnem 
znaczeniu tego określenia, dowiódł już w czy­
nach i pracach spełnionych, czego dokonać 
można bez względu na niewiadomy w przyszło­
ści bięg wydarzeń dziejowych. Dziś już nie 
mamy w tej mierze do czynienia wyłącznie 
z teorją, z oderwanem rozumowaniem politycz- 
nem, z doktryną, lecz również z faktami doko- 
nanemi, które mają swoją własną, realną wymowę.

Zamiast pauzy dziejowej w życiu narodu 
podczas wojny — i to wojny tak długo trwa­
jącej — tworzymy treść . pozytywną w postaci 
wskrzeszonych instytucji państwowych. Nie tra­
cimy drogiego dla narodu czasu.

Pod tym względem w społeczeństwie nastą­
pił już zwrot całkowity i radykalny. Wszel­
kie hamulce polityczne, które powstrzymywały 
nasz naród od państwotwórczych wysików, 
zostały odrzucone. Dziś straciły one wszelki 
swój pozorny nawet sens.

Rotzny plon Ministerslwa SorawiEilliwośu.
li.

Obok formowania kadrów sędziowskich, pra­
cy niewątpliwie trudnej i doniosłej, trzeba 
było stworzyć podstawy prawne dla powstać 
mającego organizmu, trzeba było wcielić w ży­
cie wytkniętą w projektach ustawodawczych 
strukturę, ustalić sieć urzędów sądowych na 

su kompetencji powstającego sądownictwa poi­

Równolegle z tą akcją zewnętrzną prowa­
dzone były w przyspieszonem tempie prace 
ustawodawcze, t polegające na opracowywaniu 
ustaw organizacyjnych, przepisów przechodnich 
i zmian zarówno w dotychczas obowiążującem 
prawie materjalnem, jak i formalnem.

W wyniku wytężonej kilkomiesięcznej pra­
cy przygotowawczej w zakresie ustawodawstwa 
opracowany został szereg ustaw, niezbędnych 
do uruchomienia sądownictwa, że tu wymieni­
my najważniejsze: przepisy o urządzeniu są­
downictwa,' o dyzlokacji sądów, o wynagrodze­
niu urzędników wymiaru sprawiedliwości, o 
kosztach sądowych, przepisy przechodnie do 
ustawy postępowania cywilnego i karnego, do 
kodeksu karnego i wiele innych. Pozatem szereg 
komisji pracował nad ustaleniem zasad biurowo­
ści i kasowości, wzorów formularzy, blankie­
tów i druków sądowych, wreszcie nad instruk­
cją ogólną dla sądów polskich. A chociaż pra­
ce te prowadzone były w tempie przyspieszo­
nem, nie szczędzono jednak zabiegów i o czy­
stość języka polskiego, zdzierając powłokę ob­
cych naleciałości, o ile to w krótkim okresie 
doby organizacyjnej było możliwe.

Dzięki tym pracom przygotowawczym, któ­
rych tu we wszystkich szczegółach wyliczać 
niepodobna, udało się wreszcie w dniu 1 
września 1917 roku doprowadzić na obszarze 
obu okupacji do otwarcia królewsko-polskich 
sądów państwowych, które odtąd stanowią wy­
roki w imieniu Korony Polskiej.

Struktura organizacyjna sądów polskich 
różni się w wielu rysach zasadniczych od 
dawnych sądów rosyjskich. Istniejący poprzednio 
dualizm z podziałem instytucji sądowych na 
sądy kompetencji ogólnej i na sądy pokoju, 
został skasowany; również zniesiony został po­
dział sądów niższych na—pokoju i gminne.

Według organizacji obecnej, wymiar spra­
wiedliwości w zakresie sądownictwa niższego 
ześrodkowany jest wyłącznie w sądach pokoju, 
dla których instancję apelacyjną stanowią nie 
zjazdy, jak to było dawniej, lecz wydziały 
odwoławcze sądów okręgowych; te same sądy 
okręgowe stanowią jednocześnie pierwszą in­
stancję w sprawach ponad 1000 marek, przy- 
czem instancję apelacyjną stanowią wówczas 
sądy apelacyjne w Warszawie i Lublinie.

Ponad wszystkiemi sądami, rozpoznającemi 
sprawy merytorycznie, wznosi się Sąd Naj­
wyższy w Warszawie, jako instancja ostatecz­
na, kasacyjna.

Drugą ważną zmianą, wprowadzoną przez 
obecne ustawy organizacyjne, jest pociągnięcie 
do udziału w wymiarze sprawiedliwości przed­
stawicieli społeczeństwa w postaci powoływa­
nia do kompletów sądzących ławników. W są­
dach pokoju komplet sądzący składa się z jed­
nego sędziego koronnego i dwóch ławników. 
W sądach okręgowych, w wydziałach karnych, 
zasiadają takież komplety z jednego sędziego 
koronnego i dwóch ławników złożone, wreszcie 
w sądach apelacyjnych komplet sądzący stano­
wią dwaj sędziowie koronni i trzej ławnicy. 
Tym sposobem kształtowanie kompletów wyro­
kujących daje stanowczą liczebną przewagę 
przedstawicielom społeczeństwa.

Te formy organizacyjne nie są ostatnim 
wyrazem dążeń Ministerstwa do zapewnienia 
wpływu na wymiar sprawiedliwości, zwłaszcza 
w zakresie spraw karnych, przedstawicielom 
społeczeństwa. Zanim jednak przejście do form 
ustrojowo doskonalszych, to jest do sądów 
przysięgłych, stanie się rzeczą możliwą, to, co 
zostało już obecnie wprowadzone, stanowi nie­
wątpliwie krok naprzód na drodze ewolucji 
koniecznej.

Nie mając możności roztrząsania na tern
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miejscu szczegółów organizacyjnych, dla ogól­
nej charakterystyki ograniczymy się, poza 
uwagami powyższemi, do podania cyfr, co do 
liczebności sądów polskich.

W chwili obecnej na tej części terytorjum 
Królestwa Polskiego, która objęta jest obu ob­
szarami okupacyjnemi, istnieją następujące sądy 
Królewsko-Polskie:

Sąd Najwyższy—w Warszawie.
2 Sądy Apelacyjne—w Warszawie i Lublinie.
16 Sądów Okręgowych — w Warszawie, Ło­

dzi, Kaliszu, Włocławku, Płocku, Siedlcach, Łom­
ży, Mławie, Częstochowie, Łowiczu, Sosnowcu, 
Lublinie, Radomiu, Kielcach, Piotrkowie i Za­
mościu.

446 Sądów Pokoju—rozlokowanych, stosow­
ni do zaludnienia i wielkości terytorjalnej okrę­
gów sądowych, po miastach i gminach Króle­
stwa Polskiego.

Pozatem istnieją przy każdym z sądów okrę­
gowych, apelacyjnych i Najwyższym urzędy 
prokuratorskie, przy sądach zaś okręgowych— 
wydziały hipoteczne i rejenci, tudzież odpo­
wiednia liczba komorników, dla wykonywania 
wyroków sądów pierwszej i drugiej instancji.

Tak więc sieć polskich urzędów sądowych 
stanowi pierwsze ogniwo, które w jedną całość 
organizacyjną zespoliło obie okupacje, ponad 
kordonami, dzielącemi integralność terytorjum 
Królestwa Polskiego; sieć tych samych polskich 
urzędów sądowych, dzięki utworzeniu w dniu 
1 czerwca 1918 r. Królewsko-Polskiego Sądu 
Okręgowego w Zamościu, zadała kłam uroszcze- 
niom tych żywiołów odśrodkowych, które sta­
rały się przekonać świat, że ziemia Chełmska, 
krwią męczeńską ludu polskiego zroszona, nie 
jest polską.

Wszystkie powyższe prace organizacyjne 
i ustawodawcze dokonane zostały pod egidą b. 
Departamentu a obecnego Ministerstwa Spra­
wiedliwości, które jest powołane do wykony­
wania zwierzchniego zarządu nad całą dziedzi­
ną wymiaru sprawiedliwości.

Stosownie do zasad organizacyjnych, na cze­
le Ministerstwa stoi Minister — jako władza je­
dnoosobowa, odpowiedzialna za całokształt prac, 
dokonywanych w podwładnem mu Minister­
stwie.

Ministra zastępuje Podsekretarz Stanu (Wi­
ceminister) lub jeden z szefów sekcji. W uwzglę­
dnieniu zasady podziału pracy, Ministerstwo 
Sprawiedliwości rozpada się na cztery sekcje: 
służbową, ustawodawczą, administracyjną i wię­
zienną, tudzież redakcję Dziennika Praw i Dzien­
nika Urzędowego. Sekcje — dzielą się na wy­
działy. Na czele sekcji — stoją szefowie, na 
czele wydziałów—naczelnicy wydziału. Dalsze 
kategorje służbowe, idąc w porządku hierar­
chicznym, od wyższych do niższych, są nastę­
pujące: radca ministerjalny, starszy referent, 
referent, sekretarz, podsekretarz i kancelista.

Samodzielne prace, o charakterze twórczym, 
powierzane są referentom-prawnikom, zwykle 
przy współudziale Komisji, złożonych z osób 
kompetentnych w danej materji. Przed skie­
rowaniem do dalszego ustawodawczego zała­
twienia opracowanych w Ministerstwie projek­
tów ulegają one uprzedniemu rozpoznaniu Ra­
dy Ministerstwa, złożonej częściowo z urzędni­
ków tegoż Ministerstwa, częściowo zaś z przed­
stawicieli sądownictwa, prokuratury i adwoka­
tury. Dopiero po przejściu przez podwójne 
sito: przedewszystkiem Komisji a następnie 
Rady Ministerstwa, — projekty ustawodawcze 
przesyłane są do Prezydenta Ministrów, który 
nadaje im dalszy bieg w trybie prawem usta­
nowionym. Tym sposobem każda koncepcja 
referenta ministerjalnego w zakresie ustawo­
dawczym przechodzi przez podwójny alembik 
krytyki przedstawicieli prawnictwa, tak, iż w 
pewnym stopniu opracowywane w Minister­
stwie projekty są wyrazem poglądów naszego 
ogółu prawniczego na daną sprawę.

Poza pracami ściśle do dziedziny wymiaru 
sprawiedliwości się odnoszącemi, Ministerstwo 
Sprawiedliwości spełnia szereg funkcji dodat­
kowych, konsultacyjnych i opiniodawczych, ja­
ko juryskonsult i doradca prawny innych Mi­
nisterstw.

Z tego pobieżnego przeglądu prac, wyko­
nywanych przez Ministerstwo Sprawiedliwości, 
ujawnia się dość znaczny stopień rozwoju tej 
instytucji, która swemi formami organizacyj- 
nemi torowała drogę dla ustroju innych Mini­
sterstw; Ministerstwo Sprawiedliwości bowiem 
powstało chronologicznie, jako pierwsze Mini­

sterstwo polskie w odrodzonem Państwie Pol- 
skiem. , .

Poza działalnością czysto zawodową Mini­
sterstwo Sprawiedliwości, jako pierwsza cen­
tralna instytucja państwowa polska, zmuszone 
było niejednokrotnie występować na . terenie 
ogólno-politycznym w walce o prawa i prero­
gatywy władzy państwowej polskiej wogóle, a są­
downictwa — w szczególności. Ale politycznej 
strony działalności Ministerstwa nie pora obec­
nie roztrząsać; to też ograniczając się do zanoto­
wania jedynie tego rysu w ogólnej, charaktery­
styce,przechodzimy do przedstawienia w krótkim, 
perspektywicznym rzucie oka tej działalności 
Ministerstw, która stanowi posiew dla przy­
szłości. Licząc się z koniecznością oparcia gma­
chu sprawiedliwości polskiej, po ustaniu oku­
pacji, na trwałym gruncie ustaw rodzimych, 
Ministerstwo zainicjowało i kontynuuje szereg 
poważniejszych prac ustawodawczych, zakrojo­
nych na szerszą skalę, do których w pierwszym 
rzędzie zaliczyć należy prace nad stworzeniem 
polskich procedur: cywilnej i karnej, nad re­
formą ustawodawstwa handlowego, rejestru fir­
mowego, organizacją adwokatury, notarjatu i 
t. p. Pozatem opracowano w Ministerstwie sze­
reg projektów, łagodzących skutki wojny świa­
towej, jako to: o likwidacji moratorjum w oku­
pacji austryjackiej, o ochronie lokatorów, o 
zawieszeniu biegu przedawnienia i t. p.

Na tern kończymy najbardziej pobieżny 
przegląd prac . Ministerstwa Sprawiedliwości, 
opierając się na rocznym bilansie działalności 
sądów królewsko-polskich.

Że plon jest obfity, tego podkreślać nie 
trzeba; o jego dojrzałości i pożytku dla kraju 
— zawyrokuje historja; w każdym jednak ra­
zie niepodobna oprzeć się uczuciu szacunku wo­
bec ogromu dokonanej pracy twórczej, podję­
tej w trudnych warunkach srożącej się wojny 
światowej, ku odbudowie państwowości pol­
skiej, pod hasłem: Sapere aude!

Z miniMw 1.1 i 0. P.
W sprawie szkolnictwa zawodowego; W pią­

tek, 30 z. m., u p. Ministra Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego odbyło się posiedze­
nie informacyjne dla przedstawicieli prasy war­
szawskiej.

W przemówieniu swojem p. Minister A. Po­
nikowski podał szereg informacji, dotyczących 
obecnego stanu szkolnictwa zawodowego, które 
poniżej zamieszczamy:

O ile napływ zapisów do szkół ogólno-kształ- 
cących średnich jest kolosalny — mówił p. Mi­
nister—niezależnie od tego, że opłata jest bar­
dzo wysoką i w prywatnych szkołach dochodzi 
aż do 600 rak., i o ile—wszędzie, nawret na głu­
chej prowincji—panuje tendencja do zakładania 
szkół średnich ogólno-kształcących, o tyle co 
do szkół zawodowych, niestety, w społeczeństwie 
panuje zupełne nieuświadomienie i bierność. 
Zapisy do szkół już istniejących idą tak opie­
szale, że wydaje nam się, iż bez specjalnej agi­
tacji szkoły te nie będą wypełnione.

Ministerstwo tak dalece uznaje doniosłość 
szkolnictwa zawodowego, że nawet stara się je 
w pewnym stopniu wyróżniać w stosunku do 
innych działów szkolnictwa, np. stosuje niższe 
opłaty, niż w szkołach ogólno-kształcących.

Co do t. żw. praw, to szkoły zawodowe 
w przyszłości dawać będą prawa przy wstąpie­
niu na służbę wojskową, państwową i t. d.

Młodzież, kształcąca się w szkole zawodowej, 
czy to chłopiec, czy dziewczyna, daleko prę­
dzej będzie przygotowana do pracy zarobko­
wej, niż ucząc się w szkole średniej ogólno­
kształcącej. Naprzykład wstęp do średniej, za­
wodowej szkoły będzie dozwolony już po 3 kla­
sach szkoły średniej bgólno-kształcąćej; jeżeli 
w szkole tej chłopiec czy dziewczyna pobędzie 
3 lata i oprócz tego odbędzie jeszcze 1-roczną 
praktykę, która będzie konieczną do uzyskania 
świadectwa, w takim razie w tym momencie, 
kiedy w szkole średniej ogólno-kształcącej uczeń 
dopiero przechodzi do 6 klasy, ucząc się w szko­
le zawodowej będzie on tu już wtedy przygo­
towany do zawodu.

Pomimo tego wszystkiego okazuje się, że 
nawet w istniejących od szeregu lat dobrych 
szkołach zawodowych prawdopodobnie nie bę­
dą wypełnione wszystkie miejsca. Jako przy­
kład, przytoczę szkołę rzemiosł przy ul. Nowo­
wiejskiej. Jest to duża szkoła rzemieślnicza

w bardzo ładnym gmachu, otwarta p0 ww- . 
Rosjan. Urządzona jest doskonale, gdyż u 
to dawniej szkoła, przeznaczona wyłączni» m 
dzieci prawosławnych. 6 ula

Szkoła ta w zeszłym roku nie miała a w t 
roku prawdopodobnie też nie będzie miała 1 
statecznej liczby dzieci pomimo, że wpis ■ 
minimalny, gdyż jest; to szkoła miejska z®? 
niająca od opłaty każdego, kto na to zaśłueni 
W rezultacie zagraża nam to samo, <j0 j 
się w Galicji, gdzie szkół ogólno-kształcacS 
był nadmiar, a szkolnictwo zawodowe mX,:- 
ło się bardzo słabo.

I przed wojną i teraz szkół zawodowych 
mamy mało. Dotychczasowe szkolnictwo zawo 
dowe niestety przeważnie nie. odpowiadało swe' 
mu zadaniu. A więc, jeżeli chodzi o tak zwa­
ne szkoły handlowe, to były to właściwie szko' 
ły średnie ogólno-kształcące, które dlatego sie 
nazywały handlowemi, żeby nie podlegać daw- 
nemu Ministerstwu Oświecenia. Jeżeli zaś weź'- 
mierny szkoły rzemiosł dla dziewcząt, to d0' 
ostatnich dni rzemiosła najbardziej potrzebne 
dla dziewcząt były tam zazwyczaj słabo trakto­
wane; główną treścią była nauka haftu i intro- 
ligatorstwa artystycznego.

Ministerstwo przeto starało się opracować 
program dla szkolnictwa zawodowego.

Stosownie do programu szkolnictwa zawo­
dowego, według opracowanego w Ministerstwie 
szematu, trzeba powiedzieć, że w kategorji 
wyższych szkól zawodowych będziemy mieli 
w kraju dwie szkoły: mierniczą, która już 
istnieje od roku i której zadaniem jest kształ­
cenie geometrów, i szkołę państwową dotych­
czasową Wawelberga i Rotwanda. Pertraktacje 
co do upaństwowienia tej ostatniej wprawdzie 
nie są jeszcze ostatecznie zakończone, tak, że 
niema jeszcze całkowitej pewności, czy będzie 
to szkoła państwowa. Szkołę tę Ministerstwo 
ma zamiar zreformować. Dotychczas szkoła ta 
miała tylko wydział mechaniczny. Minister­
stwo pragnie wprowadzić specjalizację w sie­
dmiu kierunkach. Podniesiony będzie cenzus 
wstępu do niej: wstępować można będzie tylko 
po ukończeniu 6 klas szkoły średniej. Kurs 
będzie 4-letni. W . ciągu tego czasu młodzież 
będzie miała możność przygotować się facho­
wo do zawodu. Kierunek będzie bardziej prak­
tyczny, niż w politechnice. Kończący szkołę 
będą jednak otrzymywali stopień inżyniera, 
jak to się w wielu podobnych szkołach 
w innych państwach praktykuje. Wobec tego 
kończący politechnikę będą prawdopodobnie 
otrzymywali stopień dyplomowanego inżyniera.

Ze średnich szkół zawodowych Minister­
stwo otwiera obecnie w kraju trzy:.l) budo­
wlaną w Warszawie, 2) drogową w Warszawie, 
3) górniczą w Dąbrowie G. Szkoła budowlana 
ma za zadanie przygotowanie zawodowe pomo­
cniczych sił technicznych dla przemysłu bu­
dowlanego i samodzielnych mniejszych przed­
siębiorstw budowlanych. Szkoła drogowa ma 
przygotować siły pomocnicze techniczne do 
budowy dróg bitych, kolei żelaznych, dla służ­
by technicznej i miejskiej i t. d. Do tych 
dwuch szkół dotychczas niestety mało wpływa 
zapisów, pomimo, że opłata jest nadzwyczaj 
nizka, bo tylko 100 mk. rocznie, a . młodzie? 
niezamożna i dobrze ucząca się będzie, zresztą 
od tej opłaty zwolriióha. Po trzyletnich stu- 
djach w szkole budowlanej lub drogowej wy- 
chowańcy jej będą mieli wszelkie ułatwienia 
w postaci prawa prowadzenia robót. ■

Prócz wymienionych wyżej szkół państwo­
wych, istnieją w każdym z powyższych dzia­
łów szkoły prywatne i społeczne, powstające 
z inicjatywy organizacji samorządowych, zawo­
dowych i t. p. ■ , .

Szkoły rzemieślnicze. Dzielą się na w 
grupy: dzienne i dokształcające (t.-j. P°PP 
niowe). Do szkół dokształcających.
się młodzież już pracującą w zawodzie. W 
szawie mamy już' kilka dobrze postawiony 
szkół dziennych,1 jak np. szkołę miejską pi 
ul. Nowo - Wiejskiej, im., Konarskiego, sz 
gminy żydowskiej i szkołę na Stawkach. ■ 
nie Ministerstwo otwiera szkołę rzemies n . 
na Pradze, która szkół tego typu dotyc 
nie posiadała. Oprócz tego Ministerstwo g 
nizuje szereg szkół rzemieślniczych na P 
wincji. Do zadań szkół dokształcających, P 
podniesienia poziomu zawodowego, _ należy 
pełnienie braków w zakresie ogólnego^^^. 
kształcenia młodzieży rzemieślniczej i i 
niczej.
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Dla dokształcenia odpowiedniego zastępu 
nauczycieli dla szkół rzemieślniczych, Mini­
sterstwo w ciągu ubiegłego lata zorganizowało 
odpowiedni kurs wakacyjny.

W zakresie szkolnictwa handlowego zanika 
coraz bardziej typ szkoły średniej ogólno­
kształcącej, t. zw. „handlowej", jako nieodpo- 
wiadającej potrzebom społeczeństwa. Dążeniem 
Ministerstwa jest, aby szkolnictwo handlowe 
stało się ściśle zawodowem, dostarczając fa­
chowo przygotowanych pracowników. W tym 
celu Ministerstwo opracowało odpowiednie pro­
gramy, które nadadzą właściwy praktyczny 
kierunek szkołom handlowym. Obecnie Mini­
sterstwo otwiera 2 szkoły handlowe państwo­
we na Powiślu w Warszawie i w Łodzi z prze­
znaczeniem ich dla kształcenia drobnych kup­
ców i pracowników sklepowych. Kurs ich bę­
dzie 2-letni, wyłącznie praktyczny; zorganizowa­
ne będą przy nich wzorowe sklepy, gdzie mło­
dzież zetknie się bezpośrednio z praktycznem 
życiem handlowem. Oprócz tego Ministerstwo 
otwiera roczny kurs handlowy w Chełmie. Co 
do szkół rolniczych, to dotychczasowe Kursy 
przemysłowo-rolnicze w Warszawie przekształ­
cone zostały w szkołę główną ^gospodarstwa 
wiejskiego z wydziałem leśnym. Pozatem mamy 
w kraju szereg szkół rolniczych.

Na zasadzie uchwały Rady Ministrów szko­
ły rolnicze przydzielone zostają do Minister­
stwa Rolnictwa. Szkoły ogrodnicze jednak po- 
zostają przy Ministerstwie Oświecenia i dlatego 
zostaje otwarta średnia szkoła ogrodnicza przy 
ogrodzie Pomologicznym.

W szkołach dla dziewcząt panuje naogół 
mało praktyczny kierunek. Tendencją Mini­
sterstwa jest zbliżyć te szkoły do życia, na 
przeszkodzie temu jednak staje brak odpo­
wiednio przygotowanych sił nauczycielskich. 
W tym celu będzie otwarte państwowe semi- 
narjum dla nauczycielek rzemiosł z kursem 
2-letnim.

W Warszawie, Łodzi i Radomiu minister­
stwo otwiera 34etnie szkoły zawodowe dokształca­
jące dla dziewcząt. W dalszym ciągu również 
będzie prowadzony roczny kurs gospodarstwa 
domowego, który przygotowuje nauczycielki 
gospodarstwa domowego. Ministerstwo stawia 
sobie za zadanie pokrycie kraju całą siecią 
szkół i kursów gospodarstwa domowego, na 
których wszystkie bez wyjątku dziewczęta bę­
dą mogły zdobyć znajomość gospodarstwa do­
mowego. W państwach kulturalnych dział ten 
zajmuje w szkolnictwie poważne miejsce. W 
tym celu organizowane będą wędrowne kursy 
gospodarstwa domowego, t.-j. przenoszone z 
miejsca na miejsce, w tern przekonaniu, że po 
wyjeździe kursu ruchomego z danej miejsco­
wości z inicjatywy społecznej powstanie tam 
stały kurs gospodarstwa.

Seminarjum dla nauczycielek rzemiosł. 
W ostatnich czasach daje się powszechnie zau­
ważyć dążenie do reformy w wychowaniu dzie­
wcząt i nadania im kierunku praktycznego, 
zbliżonego więcej do wymagań życia współ­
czesnego.

Tak w Warszawie, jak i na prowincji, po- 
wstaje szereg szkół zawodowych niższych i śre­
dnich, których zadaniem ma być przygotowa­
nie kobiet do pracy zarobkowej w przemyśle 
i handlu.

Organizatorzy takich szkół spotykają się z 
yielu trudnościami, z których najważniejszą 
jest bezwątpienia brak odpowiednich sił nau­
czycielskich.

W celu usunięcia tych trudności i przygo- 
°wania wykwalifikowanych nauczycielek przed­

miotów zawodowych Ministerstwo W. R. i O. P. 
9 Wiera z dniem 1 października r. b. dwuletnie 
mnmarjum dla nauczycielek rzemiosł. Nauka 

Seminarjum będzie bezpłatna. Do przyjęcia 
ymagane jest ukończenie średniej szkoły za- 
° ogólnokształcącej.

Bliższych informacji udziela Sekcja III Mi- 
J>S R- i o. P., Aleje Ujazdowskie 20,
u 10—12 rano.

WMi iBLinnno-spoiEtzni
do Sprawozdanie, nadesłane
stawicie! T>6ntu ®tanu przez p. Ziąbickiego, przed- 
Hastęnuin Kaóy Regencyjnej w Finlandji, zawiera 
w Przeriot6 . ,ne: D° d. 17 sierpnia zaregestrowano 
w Fink™ ,9yicjelstwie 2438 Polaków, przebywających 

nuji. z pośród nich w 6 partjach 1065 wró-

ciło do Królestwa, 538 na kresy;' 32 wyjechało do 
Rosji, 11 do Szwecji. W Finlandji pozostało 792 
Polaków.

Pisma szwedzkie donoszą, że szwedzkie mini- 
sterjum spraw zagranicznych otrzymało od Towa­
rzystwa Lekarskiego w Warszawie pismo z podzię­
kowaniem za.opiekę. roztoczoną przez władze szwedz­
kie nad. żołnierzami polskimi, którzy na wyspach 
alandzkich oddali się pod protektorat dyplomatycz­
nego przedstawicielstwa w Szwecji.

Węgierska odprawa na ukraińskie denuncja­
cje. Lwowskie „Ukr. Słowo” skorzystało z kilku ar­
tykulików o Spiżu, jakie w ostatnim czasie pojawi­
ły się w prasie polskiej, aby przekręcając perfidnie 
ich tendencje, zadenuncjować Polaków wobec Węgier, 
że zamierzają oderwać od Węgier Spiż i Orawę, po­
dobnie jak od Ukrainy Chełm, Podlasie i wschodnią 
Galicję.

Próba ta doczekała się należytej odprawy. Mimo 
to Ukraińcy postarali się, by artykuł „Ukr. Słowa” 
dostał się do prasy węgierskiej. Z tego powodu wy­
bitny literat węgierski i przyjaciel Polaków, Karol 
Banyay, zabrał głos na łamach pisma „Alkótmany” i 
przedstawił istotne tendencje owego artykułu, piętnu­
jąc metody_Ukraińców, którzy posuwają się-do pro­
stych, fałszów, by przy ich pomocy znrócić Węgrów 
przeciw Polakom, ęo jednakże zgoła im się nie udało.

Niezadowolenie w Besarabji z rządów rumuń­
skich ma być znaczne. Zwłaszcza żydzi skarżą się 
na wzmagający się podobno ucisk. Chłopi rumuń­
scy i besarabscy są rozgoryczeni z powodu samowoli 
władz rumuńskich, które zabierają im wszystkie za­
pasy żywnościowe. Stan urzędniczy, który pozostał 
w Besarabji, rozgoryczony jest wskutek zapędów ro- 
manizacyjnych centralnych władz rumuńskich. Wy­
nikiem ogólnego niezadowolenia są liczne tajne zgro­
madzenia, na których domagają się ponownego połą­
czenia Besarabji z Rosją. Mimo surowych zarządzeń 
rumuńskich warunki bezpieczeństwa są nieszczególne.

Partja narodowych komunistów. Z dotychcza­
sowego lewego odłamu socyal-rewolucjonistów po­
wstała^ niedawno nowa partja „narodowych komu­
nistów", z organem prasowym p. t. Chorągiew pra­
cującej komuny. Partja ta, zbliżona do bolszewików, 
zarzuca socjal-rewolucjonistom, że występują tylko 
przeciw wielkim właścicielom ziemskim, a nie prze­
ciw, burżuazji rolnej, t. j. przeciw samodzielnym i za­
możnym chłopom. Głównym celem nowej partji jest 
przeniesienie hasła walki klas nie wieś. Prasa bol­
szewicka narazie zachowuje się wprawdzie nie nie­
przychylnie wobec nowej partji, uważa atoli, że bol­
szewicy są i pozostaną jedyną partją mas rewolu- 
cyjno-komunistycznych.

Naczelny zarząd północnych obszarów — tak 
brzmi nazwa nowego rządu w Archangielsku — 
składa się między innemi z członków konsty­
tuanty, którą ubiegłej zimy rozpędzili bolsze­
wicy. Organizacje robotnicze przyrzekły współ­
udział w nowym rządzie, o ile ten uprawiać będzie 
politykę socjalistyczną i przeciwdziałać będzie ru­
chom reakcyjnym. Chłopi żądają podtrzymania swo­
bód, wywalczonych w lutym 1917 roku, oraz doma­
gają się, aby o przyszłym ustroju Rosji rozstrzygnę­
ła konstytuanta. Wogóle zaś ludność „północnych 
obszarów” jes.t przeciwna wojnie. Dlatego też siły 
morskie i lądowe Zarządu są słabe i „Zarząd Na­
czelny” zdany jest na poparcie koalicji, która nie 
może tych terenów opuścić w obawie, że dostaną się 
pod wpływ bolszewików.

Państwowa Szkoła budowlana. Niejednokrot­
nie nasze sfery przemysłowe zwracały uwagę na ko­
nieczność przygotowania zastępu ' uzdolnionych pra­
cowników, potrzebnych do racjonalnej i celowej od­
budowy kraju.

Brak tych sił budzi poważne obawy, że odbudowa 
może się dostać w ręce nieudolne i niepowołane lub 
też dokonywana będzie przez obcych, nieznających 
rodzimego charakteru budownictwa.

W najbliższym czasie będzie otwarta państwowa 
szkoła budowlana.

Obok gruntownego wykształcenia technicznego 
teoretycznego, szkoła wspomniana będzie dawała du­
ży zasób wiadomości praktycznych, albowiem, jak 
nas poinformowano, program szkoły obejmuje mię­
dzy innemi następujące przedmioty specjalne: mier­
nictwo, nauka o materjałach budowlanych, budowni­
ctwo miejskie i wiejskie, projektowanie budowli, 
formy architektoniczne ze specjalnem uwzględnie­
niem architektury polskiej, nowoczesne urządzenia 
techniczne w budowlach, maszyny budowlane itd.

Ze względu, że szkoła ma również kształcić i przy­
szłych samodzielnych przedsiębiorców budowlanych, 
w programie jej zostały szeroko uwzględnione przed­
mioty, potrzebne przy kalkulacjach i prowadzeniu 
robót.

Kurs nauki jest trzyletni, a czesne wynosi tylko 
100 mk. rocznie.

Wychowańcom po ukończeniu szkoły mają być 
przyznane ulgi przy odsługiwaniu wojskowości i 
wstępowaniu na służbę państwową.

Francuski głos pokojowy. Na nowy list Lans- 
downa, przyjęty przez prasę obojętnie lub ostro, jako 
przychodzący bardzo nie w porę, odezwał się poseł 
Marcel Cachin. Polemizując z ministrem Churchilem 
w sprawie listu starego lorda, zastanawia się on nad 
stroną faktyczną sytuacji.

Czy ogólna ilość wojsk naszych (Ententy) istotnie 
w sposób druzgocący przeważy dziś lub jutro? Puł­
kownik Repington temu zaprzecza.

Co to znaczy? W miarę przybywania posiłków 
amerykańskich następować będzie równowaga. Ame­
rykanie odbierają Niemcom raz na zawsze możność 
zwycięstwa. Ententa więc i Francja odtąd nie po­
trzebują się obawiać katastrofy. Ale apelujemy do 
umysłów refleksyjnych i do ludzi dobrej wiary:—Ile 
czasu potrzeba będzie jeszcze, aby obalić armję nie­
miecką?

I Cachin dochodzi do przekonania, że 10,000,000 
po obu stronach zdecydowanych do walki może je­
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szcze. przez szereg lat ścierać się z rożnem powo­
dzeniem. Ale jak sobie wyobrazić, aby walka, taka 
mogła się w rachunkach wojny dzisiejszej skończyć, 
jak pod Jeną lub Austerlitz?

Więc lord Lansdowne ma rację, mówiąc o bezce­
lowych górach trupów. Podobnie przy oświetleniu 
innej strony problemu pokoju. Ententa ma w ręku 
surowce, bez których Niemcy nie mogą się obyć. 
To powinno być wyzyskane celem przystąpienia do 
pertraktacji pokojowych już dzisiaj. Należy wybie­
rać pomiędzy pokojem drugocącym (paix d’ecra- 
sement) a pokojem trwałym. Jedynie układy wolne 
(t. j. dobrowolne) mogą zabezpieczyć pokój trwały. 
I dla niego' to lord Lansdowne, podejmując tezę wil­
sonowską, proponuje belligerantom, aby sformuło­
wali swe żądania.

Nowy rodzaj ubezpieczenia urzędników pań­
stwowych. Do sejmu bawarskiego wpłynęła do za­
twierdzenia ustawa ubezpiecżeńia, dotąd nieznanego 
w Niemczech. >

Ustawa rozpada się na trzy części: dodatkowe u- 
bezpieczenie dla dzieci, renty dla wdów i kapitału. .

Projekt obejmuje wszystkich urzędników cywil­
nych od najniższej klasy urzędniczej aż do ministra*. 
Ustawa przewiduje przyłączenie do ubezpieczenia 
także innych grup urzędniczych, a między innemi; 
urzędników wojskowych.

Dodatek ubezpieczeniowy dla dzieci: nieżonaci 
płacą z pensji swojej 4%, żonaci-bezdzietni 2%, dziet­
ni 0,5%. Podział ten stanowi rodzaj premji dla żo­
natych i dzietnych a podatek na kawalerów. Doda­
tek dla pierwszego dziecka wynosi 50%, dla dru­
giego 75%, a dla trzeciego pełną sumę, wypłaca­
ną aż do skończonych 24 lat. Suma ta normowana 
jest wysokością otrzymywanej przez ojca pensji; wie­
kiem jego, kształceniem i zdolnościami dziecka od 
90—300 Mk.

Dopłata państwowa dla tego ubezpieczenia ma 
wynosić 13 miljónów mk. rocznie, a urzędnicy mu­
szą złożyć 20 miljónów marek. Ubezpieczenie rent 
dla. wdów jest obowiązkowe, do którego musi się 
wpisać każdy urzędnik wstępujący na służbę. Ubez­
pieczenie kapitału, mające zastąpić asekuracje w 
prywatnych instytucjach, nie jest musowe.

TELEGRAMY.
Król bułgarski w Koburgu.

Berlin, 2 września (W.A.T.). Król bułgar­
ski przybył w otoczeniu świty na krótki po­
byt do Koburga.

v. Hintze wyjechał do Wiednia.
Berlin, 2 września. (W. A. T.). Sekretarz 

stanu do spraw zagranicznych v. Hintze udaje 
się dziś na konferencje polityczne do Wiednia.
Bar. Hussarek udał się do Budapesztu.

Wiedeń, 31 sierpnia. (W. A. T.). Au- 
strjacki prezes ministrów bar. Hussarek udał 
się wczoraj wieczorem do Budapesztu.

Delegacja finlandzka w Berlinie o 
powołaniu króla.

Berlin, 31 sierpnia (W.A.T.). Biuro Wolf­
fa donosi: Bawiąca chwilowo w Berlinie dele­
gacja finlandzka dla przygotowania obioru 
króla zniewolona jest naskutek mylnych infor­
macji niektórych organów prasy podać do wia- 
domości publicznej co następuje:

Nip odpowiada faktycznemu stanowi rze­
czy, że mający się wkrótce zebrać sejm fin­
landzki stworzyć dopiero ma podstawy do o- 
bioru króla. Sejm postanowił w. dniu 9 b. m. 
prosić rząd państwa o przedsięwzięcie kroków 
przygotowawczych celem umożliwienia prze­
prowadzenia ciążących na sejmie zobowiązań, 
skoro tylko będzie można przystąpić do wy­
boru króla. Postanowieniem tern sejm stwier­
dził, że wybór króla uzależniony jest od przy­
jęcia projektu nowej konstytucji, roztrząsa­
nego kilkakrotnie w ostatnich czasach.

Kto będzie posłem amerykańskim 
w Londynie.

Bern, 2/IX. (W.A.T.) „Temps" donosi z Lon­
dynu: Jako następcę na miejsce ambasadora 
Page wymieniają Roosevelt’a i Tafta; Uchodzi 
również za rzecz możliwą, że stanowisko to po­
wierzone zostanie jednemu z kandydatów na­
stępujących: Whitlock’owi, Gerard’owi, Dansin­
gowi, pułkownikowi House, albo sędziemu Bran­
deis’owi. Londyńskie koła dyplomatyczne przy­
puszczają, że posterunek Page’a teoretycznie 
nie będzie obsadzony, tak jak to ma miejsce 
z posterunkiem ambasadora angielskiego w 
Waszyngtonie, i że mianowany zostanie peł­
nomocny poseł nadzwyczajny z rozległemi 
kompetencjami, takiemi, jakie posiada w Wa­
szyngtonie lord Reading. W tym wypadku 
najpoważniejsze szanse mieliby pułkownik 
House albo Lansing, posiadaliby bowiem kwa-
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lifikacje reprezentowania władzy egzekucyjnej 
Stanów Zjednoczonych na ewentualnej konfe- 
rencji pokojowej. i
Koalicja dąży do przewrotu w Rosji.

’ Berlin, 2 września (W.A.T.). Do „Lokal- : 
anzeiger’a“ donoszą ze Sztokholmu: Areszto- : 
wanie znacznej liczby ajentów koalicyjnych w ; 
Petersburgu ujawniło cały szereg bardzo inte- . 
resujących dokumentów w sprawie planów 1 
koalicji w Rosji. Dokumenty te ogłasza obec- ; 
nie „Nowaja Gazieta“. Okazuje się, że. ajenci . 
koalicyjni usiłbwali już w połowie sierpnia ; 
wywołać w Petersburgu rozruchy głodowe, ; 
ażeby przy ich pomocy dokonać przewrotu. ' 
Równocześnie koalicyjna armia murmańska ; 
posunąć się miała w kierunku Petersburga, 
który proklamowany miał być jako niezależny 
od moskiewskiej władzy Sowietów i stanowić 
stolicę zreorganizowanej Rosji. Rządy do chwi­
li zorganizowania nowej władzy prowadzić 
miała Rada miejska pod przewodnictwem bur­
mistrza, która składać się miała wyłącznie z 
osób oddanych koalicji. Przypuszczalny skład 
nowego -rządu był następujący: prezes mini­
strów Kerenskij, minister spraw zagranicznych 
Izwolskij, minister handlu—Tereszczenko i mi­
nister spraw wewnętrznych—Stachowicz. Zna­
leziona już zupełnie gotowa proklamacja no­
wego rządu oświadczała, że Rosja spełni zno­
wu zobowiązania względem sprzymierzeńców 
i unieważni traktat brzeski. Wobec sukcesu 
armii robotniczej wypełnienie pragnień koa­
licji jest dziś wątpliwsze, niż kiedykolwiek.

Zamach na Lenina.
Berlin, 31 sierpnia. (W.A.T.). Podług wia- 

rogodnych wiadomości z Petersburga, wczoraj­
szej nocy dokonano zamachu na Lenina. Le­
nin został lekko raniony. Komisarz ludowy 
do spraw wewnętrznych Urickij został zamor­
dowany. Sprawców zamachu ujęto.

Moskwa, 1 września. (W. A. T.). W stanie 
zdrowia Lenina zaszło znaczne polepszenie, 
tak, że według opinji lekarzy, wszelkie niebez­
pieczeństwo jest wykluczone. Rekonwalescen­
cja Lenina potrwa czas pewien.

Moskwa, 2 września. (W. A. T.). Zastępca 
przewodniczącego nadzwyczajnej komisji w Pe­
tersburgu komunikuje: Zbrodnicza awantura 
wrogów naszych zmusza nas do reagowania na 
nią masowym terrorem. Kto ujęty będzie z 
bronią w ręku bez pozwolenia, zostanie nie­
zwłocznie rozstrzelany; kto agituje przeciwko 
władzy sowieckiej, zostanie aresztowany i osa­
dzony w więzieniu koncentracyjnem. Wszyscy 
przedstawiciele rozbójniczego kapitału i wszy­
scy spekulanci pociągnięci zostaną do przymu­
sowych robót publicznych, a mienie ich skon­
fiskowane.

O sprawczyni zamachu morderczego prze­
ciwko Leninowi komisja nadzwyczajna donosi, 
że wzbrania się ona wymienić współwinnych i 
podać, skąd pochodzą znalezione przy niej pie­
niądze. Kobieta ta skazana została w r. 1907 
z powodu wybuchu w Kijowie jako anarchistka 
na roboty przymusowe i w czasie pobytu w 
więzieniu przeszła do partji prawych socjal- 
rewolucjonistów. Przed niedawnym czasem 
przyjechać miała z Krymu do Moskwy. We­
dług dalszych zeznań świadków, w zamachu 
uczestniczyć miała cała grupa osób. Jakiś 
16-letni gimnazista zastąpił najpierw drogą Le­
ninowi i podał mu jakąś kartkę, poczem po­
deszły doń dwie kobiety. Sprawczyni zamachu 
uciekła na ulicę i tam dopiero została ujęta. 
Znaleziono przy niej zatrute papierosy. We­
dług informacji dziennika „Mir“, nazywa się 
ona Kapłanówna.

Mowa kanclerza Rzeszy.
Berlin, 31 sierpnia. (W. A. T.). Biuro Wolffa. 

Kanclerz państwa przyjął dziś przedstawicieli związ­
ku katolickich stowarzyszeń niemieckich w Niem­
czech, którzy mu, z okazji 75-tej rocznicy urodzin, 
wręczyli adres z życzeniami. Kanclerz oświadczył: 

Wojna jest największem wydarzeniem życiowem 
dla narodu. Pobudza ona do czynów nadzwyczaj­
nych, stawia jednak również olbrzymie żądania sile 
nerwów. Nie napróźno mówi się o psychozie wojen­
nej, określając mianem tern zjawiska duchowe, które 
wojna zwykła ujawniać. Psychoza wojenna ujawnia 
się zatem u wszystkich narodów, uczestniczących w 
wojnie. Występuje ona jednak stosownie do właści­
wości tych ostatnich rozmaicie. U nieprzyjaciół na­
szych występuje w formie, graniczącej z szaleństwem

nienawiści przeciwko państwom centralnym, a w 
pierwszym rzędzie przeciwko Niemcom, nienawiści, 
odżywianej nieprzerwanym łańcuchem najstraszniej­
szych oszczerstw i dającej sobie folgę oczerniania 
tego wszystkiego, co dla nas jest święte. U nas na­
tomiast ujawnia psychoza wojenna działalność swoją 
przedewszystkiem na wewnątrz, we wzmożeniu skłon­
ności do krytyki, która właściwą jest Niemcom, a 
która zwraca się przedewszystkiem przeciwko rzą­
dowi i jego zarządzeniom, oraz w zaostrzeniu się 
sprzeczności partyjnych. Tkwi w tem, moi Pano­
wie, niewątpliwie niebezpieczeństwo. Nie dlatego, 
ażeby z tej strony obawiać się można było jakiegoś 
wstrząśnięnia życia państwowego. Nasz naród nie­
miecki w przeważającej większości swojej jest.na.to 
za rozumny. Niebezpieczeństwo tkwi we wrażeniu, 
jakie krytyka ta wywołuje u wrogów naszych. Marzą 
oni o spodziewanym upadku wewnętrznym. Budu­
ją na tem swoje nadzieje zwycięstwa i przedłużają 
dlatego wojnę. To też niezbędne są środki za­
radcze. Niezbędna nam jest . silna jednomyśl­
ność cesarza i państwa, rządu i narodu i to taka, 
żeby wyraźnie uwydatniała się nazewnątrz. i nie 
była zamglona różnicą poglądów, oraz przejawami 
jej w słowie i piśmie. Przyłożenie ręki do tego 
przykładem i uświadamianiem jest obowiązkiem 
każdego, któremu na to pozwala jego powołanie, wy­
kształcenie i stanowisko. A w^9 pomóżcie, pano­
wie, o ile to jest w waszej możności, utrzymać taki 
nastrój jednomyślny, wzmocnić front jednolity w 
ojczyźnie i sprawić, ażeby był daleko i wyraźnie 
widziany. t . .

A teraz nakoniec jeszcze słów kilka o położeniu 
militarnem. A więc przedewszystkiem. słowo bez­
względnego podziwu dla nadludzkich niemal czynów 
armji w tygodniu ubiegłym. Mogę dalej powiedzieć, 
że nasze dowództwo najwyższe spogląda^ na położe­
nie z pełnym spokojem i ufnością,. choć nawet, ze 
względów strategicznych widziało się zmuszone linje 
nasze w wielu miejscach cofnąć. Wojnę od pierw­
szego dnia prowadziliśmy, jako wojnę obronną, prze­
nieśliśmy ją do kraju nieprzyjacielskiego, aby i tam 
bronić granic naszych i strzedz naszych niw ojczy­
stych. Walczyć tam będziemy. dalej. Nasze wspa­
niałe wojska będą w dalszym ciągu odpierać gwał­
towne ataki mas nieprzyjacielskich, dopóki i prze­
ciwnicy spostrzegą, że zniszczyć nas nie są w stanie 
i ze swej strony okażą również gotowość do porozu­
mienia. I dzień ten przyjdzie, bo. przyjść musi, o 
ile Europa niema utonąć we krwi, a kultura euro­
pejska w nędzy i barbarzyństwie. Błagamy Wszech­
mocnego, który nam dotąd widocznie był z pomocą, 
aby dzień ten niezbyt długo kazał czekać .na siebie.

Panowie! Odczytałem przed chwilą interwiew, 
którego lord Cecil udzielił korespondentowi sztok­
holmskiej „Tidningen”. Nie mogę dziś wchodzić w 
szczegóły mowy jego i pomijam rozmyślnie wszyst­
kie inne przekręcone poglądy jego i ostre wyroki. 
Biorę tylko dwa punkty:

Lord Cecil motywuje pewność swoją w zwycię­
stwo ostateczne stałym dopływem wojsk amerykań­
skich. Niezależnie od tego szczerego przyznania się 
do militaryzmu, który nam koalicja zarzuca od sa­
mego początku wojny, przypominają mi te nadzieje 
minione lata wojny, w których najpierw wiarołomne 
Włochy, a następnie Rumunja przynieść miały osta­
teczne zwycięstwo. Lord Cecil zapomina jednak 
przytem, że w tym czasie zawarliśmy pokój z Rosją 
i z Rumunja i mogliśmy znacznie wzmocnić siły na- 
szena Zachodzie.

Punkt drugi, to twierdzenie Cecil’a, że koalicja 
nie może zawrzeć pokoju, jak długo Niemcy rządzo­
ne będą przez wszechniemców.

Moi Panowie!' W Niemczech rządzi, jak wiadomo, 
Jego Cesarska Mość cesarz niemiecki w zgodnem z 
konstytucją współdziałaniu z Radą związkową i par­
lamentem. Dla uchwał parlamentu nie było nigdy 
miarodajnem jakieś jedno stronnictwo, wszechniemie- 
ckie czy też inne jakieś. Ja, jako kanclerz państwa 
niemieckiego, znam tylko stronnictwo niemieckie i 
politykę niemiecką. Reprezentować ją jest i pozo­
stanie obowiązkiem moim.
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Vaulx-Vraucourt rozchwiały się. przy t0. 
sobności załoga lotnicza 252—podpor 
feger i wicefeldfebel Giinther — strzelają6^' 
karabinu maszynowego,’ wywołała pożar ne Z 
nego tanku i zniszczyła inny przez celne skJ 
rowanie nań ognia działowego. Na połudn ’ 
wschód od Bapaume odparliśmy ataki nienrz°' 
jaciela, których punkt ciężkości skierowana 
był na Villers aux Plos. Na północ od Somnw 
powstrzymaliśmy wroga, który, atakował od 
samego rana przy pomocy znacznych sił na 
linji Sailly — St. Pierre — las Vaas oraz na 
wshód od Bouchavesnes i Mont St. Quentin 
Nieprzyjaciel zajał Peronne. Po obu stronach 
od Nesle Francuzi kontynuowali swoje ataki 
Po najsilniejszym ogniu tarabanowym nieprzy­
jaciel próbował ponownie przełamać stanowi-' 
ska nad kanałem przy pomocy gęstych kolumn 
piechoty. Na północ od linji kolejowej Nesle— 
Hambrache 56 rezerwowy pułk piechoty pod 
dowództwem swego komendanta, ■ majora v 
Loebbeke, udaremiał za każdym razem atak 
nieprzyjaciela. Pod wieczór przy ponownym 
ataku pułk ten łącznie z kompanjami heskiemi 
wyrzucił nieprzyjaciela znów ze stanowisk, do 
których ten wtargnął. Do sukcesu tego'po­
ważnie przyczyniła się artylerja połowa, która 
ruszyła do kontrataku razem z piechota. Na 
południe od kolei Nesl—Ham brandeburcżyey 
i ślązacy zupełnie odparli nieprzyjaciela od 
swoich linji. Również i na południe od Li- 
bermont załamały się pod wieczór ataki fran­
cuskie.

Po obu stronach od Noyon piechota nie­
przyjacielska po ciężkich dla niej walkach w 
dniu 31 sierpnia, w których poniosła olbrzy­
mie straty, pozostała nieczynną. Tak samo po­
między Oisą a Aisną działalność bojowa ogra­
niczała się przeważnie do walk altyleryjskich. 
Częściowe ataki nieprzyjaciela w dolinie Ailette 
oraz na północ od Soissons zostały odparte.

Pierwszy generał-kwatermiśtrz Ludendorff.
Eksplozja w Odesie.

Kijów. 2 września (W.A.T.). Podczas eks­
plozji, która miała miejsce wczoraj w Odesie 
zginęła podług pogłosek pewna liczba oficerów 
i żołnierzy austrjackich. Szkody są znaczne. 
Część przedmieścia została zniszczona.

Skon Lenina.
Londyn. 2 września (W.A.T.). Biuro Reu­

tera donosi: Podług telegramu otrzymanego 
przez dzienniki tutejsze z Kopenhagi, Lenin 
zmarł.

Ostatnie wiadomości.
KOMUNIKAT URZĘDOWY NIEMIECKI.

Urzędowo. Wielka Kwatera Główna. Dnia 
! września 1918 r.

REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH.
Teatr Wielki. Dziś „Żydówka”, jutro „Carmen”.
Teatr Rozmaitości. Dziś „Anioł opiekuńczy”, ju­

tro „Profesor Storicyn”.
Teatr Letni. Dziś i jutro „Ciotka Karola".
Teatr Mały. Dziś i jutro „Gra zmysłów”.
Teatr Nowości. Dziś „Gałganduch”, jutro „Czar- 

daszka1'.

ZACHODNI TEREN WALK.
Grupy wojsk księcia Ruprecfrta i Boefrna.
Walki przedpolowe pb obu stronach Lys. 

Pomiędzy Scarpą a Sommą Anglicy kontynuo­
wali swoje ataki na froncie szerokości 45 ki­
lometrów. Działalność artyleryjska, skierowa­
na na stanowiska wyjściowe nieprzyjaciela na 
południo-wschód od Arras oraz po obu 
stronach Bapaume miała decydujące znaczenie 
dla obrony tych miejscowości. Ogniskami naj- 
zacieklejszych walk piechoty były miejscowo­
ści Hendecourt, Noreuil, pola lejowe na wschód 
od Bapaume oraz pomiędzy Rancourt a Bou- 
chavesnes. Wroga, który zdobył na terenie 
na północ od Nendecourt w, kierunku na Ca- 
gnicourt, odparliśmy w kontrataku z powro­
tem na Hendecourt. O Noreuil walczono dłu­
go: miejscowość ta pozostała w naszem ręku. 
Ataki wozów pancernych po obu stronach od

Z giełdy.
Warszawa, d. 2.IX 1918

Obligacje m. Warszawy 6% • . . 
5°/o Obi. B. Ziemiańsk. za Mk. 100 
Listy ziemskie 4Wo ......

» ,, 40/0..................................................

Listy miejskie 5%........................
» „ ........................

„ m. Łodzi 5%........................
„ „ VI S. . . .

Waluta: Ruble (500) ......
„ (100)........................

Korony.................................

97,50
184,75

168,25

124,75

184,50

170,00

124,25
132,00 - 

54,70 54,85

loninsl1 dowód lokacyjny na Rb. 2000, wyda- 
LUyillQl ny przez Warszawsko - Wolskie T-wo 
Wzaj. Kredytu (Kredyt Hypoteczny) w Warsza­
wie na imię ks. Józefa Rauba.
Zaginęło świadectwo, wydane przez szkołę W. Wro 
blewskiego na imię Seweryna Dzierzbickiego.
lazcę uprasza się o odniesienie na ul. Polną Nr. oz

Opuścił tłocznię Drukarni^ Pańtwowej
Il-gi i tom 

„Projektu Konstytucji Państwa Polskie' 
go i ordynacji wyborczej sejmowej

Projekt był opracowany przez Komisję sejmo j 
konstytucyjną T. R. S., a wydany został prz 

pOlSki. . «r.lffo
Skład główny w księgarni Gebethnera i W

Tłoczono w Drukarni Państwowej Królestwa Polskiego, Krakowskie-Przedmieście Nr. 3.


